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Or.0063-5-5/09
Protokół nr 5/09
z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, odbytego w dniu 4.05.2009r. 
w godz. 1300 – 1400.

Obecni na posiedzeniu:

· Członkowie Rady:

1) Krystyna Tuszkiewicz

2) Krystyna Sawicka

3) Ryszard Lipiński
4) Andrzej Gąsiorowski
5) Marek Szmagliński
6) Leszek Pepliński
7) Zygmunt Reszczyński
8) Bogdan Tyloch
9) Edward Gabryś
10) Renata Dąbrowska
Rada prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Rady:

1) Józef Skiba 

- Zastępca Przewodniczącego Rady Miejskiej w Chojnicach

Posiedzenie otworzył Zastępca Przewodniczącego Rady Miejskiej p. Józef Skiba, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Rady i zaproponował, aby w związku z sesją Rady Miejskiej zaplanowaną na 8 maja br. do porządku obrad dodać punkt „Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego”.

Po zmianach porządek posiedzenia przedstawiał się następująco:

1) Omówienie spraw organizacyjnych związanych z Samorządowym Piłkarskim Turniejem Dziecięcym, 

2) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, 

i został przyjęty bez zastrzeżeń. 
Ad.1.

· p.Skiba – Szanowni Państwo, mam przygotowane materiały. Te materiały wam wszystkim rozdam dzisiaj, to znaczy regulamin i te zezwolenia, które muszą podpisać rodzice uczestników turnieju. Ten letni turniej, tak jak rozmawialiśmy poprzednio, będzie dla chłopców troszeczkę starszych, a mianowicie chcieliśmy pierwotnie zrobić rocznik 93., ale uważam, że to już są dorośli ludzie i ostatecznie postanowiliśmy o roczniku 94. Jeżeli będziecie uważać inaczej, to można to jeszcze zmienić. Rocznik 94. i grać mogą młodsi. To się samo przez się rozumie. Tak mam tutaj w regulaminie. 
Odczytał Regulamin III Dziecięcego Turnieju Drużyn Samorządowych rocznik 1994 (w załączeniu). 

Chcę Państwa uczulić, żeby nie było tak jak w poprzednich dwóch turniejach, aby legitymacje szkolne każdy posiadał, bo ani sędziowie, ani ja nie będę się tym zajmował, bo ja naprawdę nie będę miał czasu. Ale jeżeli ktoś z Państwa uzna, że jacyś zawodnicy z innej drużyny są starsi, to ma prawo ich wylegitymować. Wychodząc na boisko każdy kapitan drużyny powinien mieć wszystkie legitymacje i jeżeli zajdzie podejrzenie, że są nieuprawnieni do gry, to można to sprawdzić. To jest tylko tak w kwestii formalnej, żeby nie było jakichś niedomówień, tak jak były w poprzednich turniejach. 
Drużyny dwunastoosobowe + opiekun. Dlaczego? No, bo to jednak będzie grało 6 zawodników + bramkarz. Tak, że tych 3 – 4 rezerwy musi być, bo ci chłopcy, mimo, że to młode organizmy, muszą się też zmieniać. 

Rozpoczęcie turnieju 13 czerwca o godz. 10.00. Z tego względu 13., że 19. jest już rozdanie świadectw i będą wakacje i mogą powyjeżdżać. 

No i oczywiście zawodnicy otrzymają poczęstunek w postaci kiełbaski, jakiegoś batonika 
i napoju. 

Chcę powiedzieć, że nagrody będą ufundowane tylko dla najlepszych zawodników, bo dla tych już prawie dorosłych ludzi nie warto tam czekoladek, czy jakichś tam batoników, każdemu tej „siatki” rozdawać. Dlatego będą lepsze nagrody rzeczowe dla tych naprawdę najlepszych. A zimą dla tych maluchów na hali sportowej postaramy się o upominki dla wszystkich. 
Tutaj uznaliśmy też, że drużyna, która zajmie pierwsze miejsce otrzyma złote medale, następnie srebrne i brązowe za kolejne miejsca, a reszta uczestników będzie miała też medale – wszyscy za udział i dyplomy odpowiednio tak samo – wszyscy otrzymają. Myślę, że to dla tej młodzieży i dzieci będzie wystarczające za ten udział w tym turnieju. 

· p.Sawicka – fajnie, że będzie i fajnie, że będziemy się bawić. Wyobrażam sobie, że ja jako kapitan drużyny tutaj o tyle nie protestuję, ile nie zgadzam się z tym, żeby dać większe nagrody tym, co są najlepsi, a tym, co są nienajlepsi nie dać chociażby upominków w postaci słodyczy. To nie są zawody sportowe na szczeblu jakimkolwiek. To ma być zabawa i ja, ponieważ mam doświadczenie, Państwo widzieliście, jaką miałam drużynę i wyobrażam sobie, że w tym układzie nie dostaliby nawet tej „siatki” z czekoladą, z gumą do żucia i jakimś napojem. To ma być zabawa, nie mają to być drużyny zawodowe, z jakimi się spotkaliśmy na zeszłej imprezie. Ja nie mam nic przeciwko temu, bo mogę jedynie mieć pretensje do siebie, że nie mam u siebie na osiedlu drużyny zawodowej, ale ci, którzy będą najlepsi dostaną złote medale, będziemy klaskać, natomiast wszyscy biorący udział powinni dostać takie same słodkie nagrody i jestem w stanie się do tego z pieniędzy naszych dołożyć, żeby wszystkie dzieci dostały. Wiecie, jaka to była radość. 
· p.Skiba – ja się zgadzam z tym, co Pani mówi i słodycze i napoje będą dla wszystkich.

· p.Sawicka – nie, chodzi mi o tą „siatkę” ze słodyczami. 

· p.Skiba – to znaczy, dwa razy do roku sponsorów nie znajdziemy takich. 

· p.Sawicka – ale my zapłacimy. 

· p.Skiba – ja mówię, że będą drobne słodycze i napoje, ale nie w takiej ilości, że tego będzie siatka, bo naprawdę nie znajdziemy tylu sponsorów, a prawda jest taka, że ci 15- i 16-letni młodzieńcy, oni sobie z tego nic robić nie będą. Te maluchy tak. Zgadzam się, ze te maluchy tak. Będą słodycze, ale dostaną powiedzmy po jakiejś czekoladzie, czy jeszcze batoniku i jakiś tam słodki napój do tego, ale naprawdę takiej ilości nie będzie skąd otrzymać. 
Jeszcze jedno chciałem powiedzieć, chciałbym, aby każdy przewodniczący wydrukował dla swojej drużyny kartki na tą kiełbaskę i napój, i czy tam jeszcze jakiś baton będzie do tego. Myślę, że jak 15 kartek każdy z was rozda swojej drużynie, to będzie akurat. Tam Pan Zygmunt zrobi nam grilla i myślę, że będzie w porządku i nie będzie potrzeby, żeby samodzielnie jakieś jedzenie tam kupować. Zresztą ja myślę, że to powinno się w 4 godzinach zamknąć. Tak, że to tam dużo tego nie będzie. 
· p.Gabryś – nawiązując tutaj do Pani tematu chciałbym tutaj powiedzieć w ten sposób, że każda drużyna ma dostać, każdy zawodnik ma dostać – zgadzam się z tym też, ale uważam, że problem żaden. Każdy samorząd kupi 12 torebek, czy toreb, czy reklamówek, czy obojętnie, co uzna tak da, ale uroczyście na podsumowaniu, na rozstawieniu wszystkich zawodników 
i rozdaniu nagród wręczy swoim zawodnikom, podziękuje im za to, że uczestniczyli. Organizatorzy zabezpieczą, tylko tutaj jest to, żeby organizatorzy zabezpieczyli każdemu tą kiełbaskę, bo to bardzo niepoważnie wyglądało na ostatnim turnieju, gdzie niektórzy kupowali obiad dzieciakom, niektórzy nie kupowali, a przecież dzieciaki między sobą rozmawiają i potem jak to wygląda? Tak, że dobrze jest, że teraz każdy dostanie tą kiełbaskę i coś do tej kiełbaski 
i sprawa załatwiona. Ale ja jeżeli mógłbym, bo jestem tutaj przy głosie, chciałbym poprosić, 
a zarazem zapytać, czy nie można tego turnieju o tydzień przyspieszyć? Jeżeli nie, no to trudno, ale ja nie mogę uczestniczyć w tym turnieju tego 13. Nie mogę, bo nie będę w Chojnicach. 
· p.Skiba – to znaczy, przyspieszyć nie można, bo tydzień wcześniej są jeszcze rozgrywki piłkarskie ligowe i wszystkie stadiony są zajęte bo grają jeszcze drużyny juniorskie. Jeszcze 13. musiałem zrobić tak, że jeden mecz przeniosą po prostu z „Kolejarza” na „Chojniczankę”. Nie ma takiej możliwości ze względu na brak obiektu sportowego. No, ale ktoś Pana przewodniczącego przecież może zastąpić. 
· p.Gabryś – nie chodzi o to, tylko się zdarza drugi rok pod rząd, że nie mogę być i w końcu można to nazwać, że unikam takich turniejów. 

· p.Skiba – no taki termin niestety jest tylko jeden możliwy, który możemy wykorzystać. 

· p.Tuszkiewicz – ja tak samo uważam, że niestety ale i chłopcy, nawet 14- i 15-letni bardzo to przeżywają, bardzo się cieszą. Ja z nimi wracałam w zeszłym roku jak było to w czerwcu, no to byście widzieli, chłopcy, którzy mają w domu bo znam tych chłopaków, mają wszystko, ale dla nich ta paczka z tymi słodyczami to oni całą drogę opowiadali mi jacy to oni są szczęśliwi, że oni dostali te słodycze. Tak, jakby w domu tego nie mieli, a wiem, że są to rodziny, które mają. No, ale jednak to była dla nich wielka radość, że tak zostali uhonorowani. 

· p.Skiba – dobrze, to ja zadam takie pytanie, ile Państwo jesteście w stanie przeznaczyć na osobę, jaką kwotę?
· p.Tuszkiewicz – no chociażby po 10 zł na te słodycze, na każdego dzieciaka. No co to jest? Sto i coś złotych.

· p.Skiba – no to wtedy nie będzie problemu kupić po prostu. Tylko trzeba by z Panią Skarbnik uzgodnić, jak to zrobić. No i przede wszystkim trzeba mieć pewność, że wszystkie samorządy wezmą udział w tych zawodach, bo znowu nie przyjdą jedna, czy dwie drużyny i potem co 
z tym robić?

· p.Tuszkiewicz – najlepiej, żeby wszystkie dzieci dostały to samo. 

· p.Skiba – jeżeli już to kipi się 120 równych paczek i koniec. 
· p.Dąbrowska – czy jakieś pieniądze będą wzięte z naszych kont na organizację?
· p.Skiba – to znaczy, to będzie koszt medali, bo dyplomy będziemy sami drukować tutaj 
w Urzędzie Miasta. Medale i ubezpieczenie. 

· p.Dąbrowska – bo w zeszył roku było po 200 zł od danego osiedla, to w tym roku będzie…?

· p.Skiba – nie jestem w stanie powiedzieć jaka będzie cena wyprodukowania tych medali, bo dyplomy tutaj na wydrukują.

· p.Dąbrowska – czyli do tych medali dorzucamy te 120 zł z każdego osiedla na równe paczki dla wszystkich dzieci. 

· p.Skiba – plus ubezpieczenie tych dzieci. Nie wiem, myślę, że na opłatę sędziów, bo to jednak sobota będzie im zabrana, no to po te parę złotych im trzeba będzie tam dać, bo za darmo nie będzie nikt chciał sędziować. Ale myślę, że na to sędziowanie sponsora chyba już mam, który im zapłaci. 

· p.Dąbrowska – jeszcze jedno pytanie, czy dzieci będą miały zabezpieczone napoje?
· p.Skiba – tak. 

· p.Sawicka – czy to się zmieści w tych 200 zł? Ja nie mówię o tych paczkach.
· p.Skiba – przypuszczam, że to powinno się zmieścić. Ja naprawdę nie znam kosztów, bo to referat kultury i sportu będzie zlecało produkcję tych medali. Nie jestem w stanie powiedzieć jaki jest koszt, ale przypuszczam, że może tam 5 zł za sztukę. Trudno mi powiedzieć. 
· p.Dąbrowska – ale czy tu są potrzebne jakiekolwiek nagrody? Robimy wszystko w formie dobrej zabawy, dzieci przychodzą, dostają jakieś tam słodycze, dostają napoje.

· p.Skiba – nagrody ufundują sponsorzy. Za nagrody nie będziecie płacić ani złotówki i to nie będą nagrody indywidualne. Nagrody będą dla drużyn osiedlowych w postaci piłek i takich rzeczy, że jak będzie drużyna na danym osiedlu, to proszę bardzo mają piłki do grania, czy tam jakieś tam rękawice dla bramkarza. Ja nie mówię o żadnych nagrodach indywidualnych li tylko. No być może, że tam dla najlepszego strzelca i dla najlepszego bramkarza i na tym się sprawa skończy, bo jednak jakaś tam rywalizacja jest, jeżeli chodzi o tego bramkarza i snajpera. 
· p.Dąbrowska – jeszcze mam jedną taką sugestię, czy będą puchary?

· p.Skiba – nie.

· p.Dąbrowska – to bardzo dobrze, bo nie ma ich gdzie potem postawić. 

· p.Skiba – nie będzie pucharów, bo to są jeszcze za młodzi ludzie, żeby te puchary były. Im wystarczą medale i dyplomy. 
· p.Sawicka – to już zaraz jest ta impreza i kto się zajmie kupieniem tych paczek?

· p.Skiba – ja się tym zajmę. 

· p.Tuszkiewicz – możemy pomóc ewentualnie.

· p.Pepliński – Panie przewodniczący, Szanowni Państwo, jeżeli tutaj przyjęliśmy to w porządku, po te 120 zł, ale ja chciałbym jak gdyby tak przy okazji zapytać. Sprawdzałem dzisiaj stan konta, no jestem przerażony – 1.300 zł. Sprawdzałem rok temu, mówię o rocznym zakończeniu – 4.000 zł, dwa lata temu 4.000 zł. W tej chwili panie powiedziała w księgowości, że raczej już nie powinienem liczyć na jakieś wpływy. I teraz tak, chcę zrobić wycieczkę. Świętej pamięci Pani Bogusia Wałdoch robiła, jest tradycja itd., i się okazuje, że może być dramatyczna sytuacja, bo to jest dopiero maj, a mało pieniędzy jest. I chciałem Państwa tutaj zapytać, te tutaj 120 zł, to jest tam jasne, że to tutaj dajemy i jak u Państwa, czy wygląda aż tak dramatycznie?
· p.Reszczyński – jeszcze gorzej. 

· p.Lipiński – nie dramatycznie, tylko tragicznie. 

· p.Sawicka – ja mam taką propozycję, żebyśmy ustalili tekst jakiegoś ogłoszenia do naszych mieszkańców, wywiesili w tych naszych gablotach, że to jest opłata obowiązkowa i jeżeli się nie chcą narazić na ściągnięcie z dodatkową opłatą, to należy to wpłacić do Urzędu Miasta. 
I jeszcze jedno mam do tego, bo np. u mnie były takie propozycje, że jesteśmy sami w stanie we własnym zakresie napisać upomnienia do osób, które do tej pory nie wpłaciły, tylko prosilibyśmy o udostępnienie tych list. Ja tam nie idę już na dół, żeby się o to pytać bezpośrednio, ale może tak jakoś ustalimy, żebyśmy wypisali, przez Urząd zostałoby to podpieczętowane, żeby to miało takie formalne już skierowanie i wysłali do tych naszych dłużników, bo przy tych pieniądzach, które mamy w tej chwili, to rzeczywiście ten turniej na „Kolejarzu” będzie ostatni. 
· p.Tyloch – Pani Krystyno, odpowiadając Pani na pytanie, ja dzisiaj wywieszam we wszystkich klatkach właśnie ogłoszenie odnośnie tego. Dlatego w tym roku nie poszedłem w inkasenta. Jest tam forma napisana przez prawnika, jest podany numer konta i ta forma zwrócenia się. 

· p.Sawicka – a może by Pan nam udostępnił coś takiego i byśmy już byli tzw. równi. 
· p.Skiba – ja myślę, że na ten temat powinien się wypowiedzieć prawnik. Ja nie jestem w stanie Pani powiedzieć, czy my możemy takie coś zrobić.

· p.Sawicka – dlatego ja w tej chwili o tym mówię. To jest pora, bo nasza działalność się skończyła. Bez pieniędzy nie zrobię ani wycieczki, ani Dnia Dziecka, ani zabawy. Nic, po prostu nic. 

· p.Gąsiorowski – drodzy Państwo, ja bym chciał jednak przestrzec przed tym pisaniem upomnień, bo to nie jest taka prosta sprawa, bo to są dane osobowe, których nie można udostępniać każdemu. Do przetwarzania tych danych są upoważnieni urzędnicy i tylko oni mogą na podstawie tych danych pisać upomnienia. Tu nie może żadna pani, ta, czy inna usiąść i po prostu pisać, bo nikt tych danych nie udostępni, bo w przypadku ujawnienia, że takie dane zostały udostępnione niestety kierownik urzędu będzie odpowiadał za to. Dzisiaj to jest naprawdę trudna sprawa. Jest tylko ewentualnie tu nasz apel i myślę, że jako wniosek powinniśmy sformułować, że rzeczywiście w związku z tym, że bardzo małe są dochody z tytułu opłaty, obowiązek ściągnięcia opłaty spoczywa na urzędzie, to my wnioskujemy, żeby jednak nasilić działania związane ze ściąganiem tej opłaty, żeby to nie było tak, że ten podatek pojawi się nam w grudniu, kiedy już praktycznie nic nie będzie można kupić i wtedy, co? My zostawimy go tu urzędowi i nic z tego nie będziemy mieli. Na dzisiaj taki jest sposób rozliczania, 
w związku z tym ja stawiam wniosek, że my apelujemy do urzędu o pilne ściąganie opłaty od posiadania psów, co jest obowiązkiem urzędu. I nikt nie może urzędu w tym zakresie zastąpić, niestety. 
· p.Sawicka – takie miałam wypowiedzi na zebraniu i dlatego o tym mówię, bo rzeczywiście może to jest za ciężko, czy za dużo pracy, żeby te upomnienia były wysyłane, a mamy praktykę, że upomnienia zostały wysyłane rzeczywiście w listopadzie i ich realizacja przypadła na 15 grudnia, a my do 10. musieliśmy się rozliczyć z pieniędzy. I takie były sytuacje, ale to było też w czasie, kiedy ściągalność podatku była jeszcze lepsza. Natomiast w tej chwili kompletnie leży.
· p.Reszczyński – ja chciałbym poprzeć Pana Gąsiorowskiego tutaj. Ja np. osobiście żadnych pism robił bezpośrednio nie będę. Ja byłem z moim inkasentem w kilku miejscach i po prostu ludzie się wypinają w ten sposób, a Urząd może mnie pocałować… nie powiem gdzie, bo bardzo to nieładnie i taka jest tylko mentalność, i dlatego to należy do urzędu, i to są dane osobowe, i tu nie ma co, bo my nic nie zwojujemy. Najwyżej sobie narobimy kupę wrogów. 

· p.Skiba – wniosek został sformułowany przez Pana Gąsiorowskiego. Ten wniosek trafi do Burmistrza, a Burmistrz na sesji na ten wniosek nam odpowie i będziemy wiedzieli co z tym będzie zrobione. 

· p.Gąsiorowski – ja chciałem uzupełnić, bo wydaje mi się, że również powinniśmy jako wniosek postawić, żeby pojawiło się jakieś wyjaśnienie w prasie, bo to też może być urzędowo, że był termin na zapłacenie tej opłaty i niestety każdy, kto się uchyla od płacenia podatku podlega rygorom wynikającym z tego. W związku z tym, ja myślę, że taki artykuł powinien się 
w naszej prasie ukazać, także na stronie internetowej urzędu, bo po prostu my sami nic nie zwojujemy. Ale to są wyjaśnienia, które ludziom też mają uzmysłowić, że jest to obowiązek 
i ten obowiązek należy wykonywać. 
· p.Sawicka – i trzeba zaznaczyć, że to jest obowiązek, a nie widzi mi się i każdy kto się uchyla zostanie ukarany. 
· p.Skiba – ale szanowni Państwo powróćmy jeszcze na chwilę do tego turnieju. Reasumując, wy akceptujecie kwotę 10 zł na słodycze dla każdego uczestnika, jako samorząd. Nie wiem, jaki będzie koszt tych medali. Przypuszczam, że niewielki. Ja myślę, że to się naprawdę 
z ubezpieczeniem w tych 200 zł zamknie. Być może, że nawet nie. 
· p.Reszczyński – w tej kwocie 200 zł co my dajemy?

· p.Skiba – kiełbasę, medale, napój i ubezpieczenie. Ja nie mówię, że to będzie 200 zł, bo ja nie jestem w stanie powiedzieć, czy to podrożało od ubiegłego roku, czy ubezpieczenia wzrosły. Naprawę nie jestem w stanie. 

Chcę jeszcze wrócić do propozycji Pana Gabrysia zmiany terminu. Tydzień później to już są ferie i dzieciaki się rozjadą i będziecie mieli problemy zebrać te składy. 
· p.Tuszkiewicz – ja jeszcze chciałam wrócić do tych naszych finansów. My w zeszłym roku już dyskutowaliśmy nad zasadami finansowania nas i moim zdaniem nie powinniśmy być utożsamiani z podatkiem od psów. Od tylu lat już o tym mówimy i jakoś nigdy to nie jest do końca doprowadzone. No powinniśmy otrzymywać jakieś konkretne pieniążki, czy na osobę, czy co w osiedlu i by nie było żadnego problemu. Dlatego ja mówiłam w ubiegłym roku – wycieczki chciało się robić, zrobiło się tylko jedną, a pod koniec można było w zimie robić następną i następną. A już niestety trzeba było pieniądze wydać na to co można było, na tam Mikołaja i inne rzeczy, a były potrzeby takie, że miały być wycieczki zrobione i nie mogliśmy tego. Według naszych planów były zaplanowane – nie odbyły się z braku pieniędzy. A w listopadzie było dość pieniędzy. 
· p.Skiba – ja uważam, że powinniście stworzyć jeden bardzo konkretny wniosek. Może nie akurat dzisiaj, ale, że domagacie się uwzględnienia tego tematu w przyszłorocznym budżecie. Bo na ten roku już na pewno z budżetu nie będzie. Ale w przyszłorocznym budżecie proszę bardzo i wtedy finansowanie samorządów niezależne od uzyskanych pieniędzy z opłat za posiadanie psa, tylko np. od ilości mieszkańców.

· p.Tuszkiewicz – no oczywiście, że tak i wtedy byłoby sprawiedliwie. 

· p.Skiba – dlatego trzeba jakiś konkretny podjąć wniosek, aby Burmistrz się zastanowił nad finansowaniem samorządów osiedli z budżetu i niech to będzie uwzględnione w przyszłorocznym budżecie. Zresztą mamy w swoich szeregach radnych, którzy z takim wnioskiem też mogą wystąpić. 
· p.Tuszkiewicz – no nie wiem, ja taki wniosek bym dzisiaj podjęła. 

· p.Pepliński – Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo, ja z taką interpelacją w zeszłym roku wystąpiłem i wiem, że Państwo właśnie wcześniej mówili już, zanim jeszcze ja byłem przewodniczącym osiedla, mówiliście od iluś lat i ta interpelacja moja jest bez odpowiedzi. Ja zdecydowanie popieram, ja nawet rzucałem tam przykładowo, że to może być złotówka, bo jeżeli ja mam np. 4 tys. mieszkańców, to będzie rzędu tego, który do tej pory był. To możemy dyskutować, ale zdecydowanie popieram to, co w tej chwili Pani powiedziała, Pani wyprzedziła mój głos i chciałbym Panie przewodniczący, żeby dzisiaj jeszcze raz wyraźnie o tym powiedzieć, żeby to na piśmie poszło do Pana Burmistrza, a nie, że w interpelacjach mówimy, a potem nam się mówi dobrze rozpatrzymy to itd. My zdecydowanie byśmy chcieli, żeby nas z psami nie utożsamiano. 
· p.Sawicka – ale proszę Pana, to nie jest taki wstyd. Nich mnie utożsamiają z byle czym bylebym ja na początku roku wiedziała ile mama pieniędzy. 

· p.Pepliński – tak, zgadzam się. I teraz ja nie wiem, co mama dzieciakom powiedzieć? Słuchajcie dzieciaki, czy będzie wycieczka, czy nie będzie wycieczki, bo teraz tutaj 200 zł, tam gdzieś jeszcze itd., i nie można zrobić. Tak, że proszę Państwa, drążmy ten temat dzisiaj jeszcze. 

· p.Gabryś – to teraz ja powiem inaczej, bo na razie się temu przysłuchuję. Ja jestem największym obszarowo samorządem, ale pod względem mieszkańców jednym z najmniejszych, więc ja na tym całym interesie stracę strasznie. Ja na dzisiaj mam za psy zebrane 6,5 tys. zł. Straciłem 700 zł w porównaniu do roku ubiegłego. Ja zaznaczam, że ja za tym wnioskiem nie będę, ale to nie, że nie macie takiego wniosku postawić. Ale ja podaję wam przykład, skrajny przykład i ja za tym nigdy nie będę, dopóki pójdzie tak jak idzie. 
· p.Reszczyński – ja mam coś innego. Ja mam najwięcej mieszkańców, a pieniędzy stosunkowo straciłem więcej, bo straciłem prawie 4,5 tys. zł w stosunku do roku ubiegłego, a to wynika tylko z tego, że ludzie mają to w nosie i jak u Pana zaczną to mieć w nosie, to dopiero Pan zobaczy, że to się nie opłacało. 

· p.Gabryś – no dobrze, ale to nie wina twoja, że nie traktują tego poważnie, to nie twoja wina, że nie płacą, tylko wina kogoś, kto nie egzekwuje tego, bo jeżeli ja jeden rok nie egzekwuję, drugi, trzeci, to ludzie wiedzą, że nic im nie zrobią i nie płacą. 

· p.Gąsiorowski – w najlepszych czasach, kiedy ten podatek, rzeczywiście myśmy się uparli, były te listy, nawet nie było jeszcze tej ochrony takiej zupełnej danych osobowych, kiedy można było tam powiedzmy od weterynarza ściągnąć itd., gdzie my podawaliśmy konkretnie, to się okazało, że u mnie na osiedlu to były takie lata, że i 5,5 tys. zł było. Gdzie ja dzisiaj 5,5 tys. zł to w ogóle nie widzę, a tam 3 tys. i coś. 
· p.Skiba – Szanowni Państwo, mamy dwa wnioski, które proponuję przegłosować.
Rada podjęła następujące wnioski:

W związku z bardzo małymi dochodami z tytułu opłaty za posiadanie psa i faktem, iż obowiązek jej wyegzekwowania spoczywa na urzędzie, Rada Samorządów Osiedlowych wnioskuje o nasilenie działań związanych z pilnym ściągnięciem tej opłaty. Rada proponuje także umieścić ogłoszenie w prasie i na stronie internetowej urzędu o obowiązku uiszczania tej opłaty i konsekwencji wynikającej z jej niepłacenia. 
/10 za – jednogłośnie/

Rada Samorządów Osiedlowych wnioskuje o ujęcie w przyszłorocznym budżecie zmiany formy finansowania samorządów osiedlowych z budżetu miasta np. poprzez naliczanie budżetów poszczególnych samorządów proporcjonalnie do ilości ich mieszkańców, a nie w wysokości zebranej opłaty za posiadanie psa. 

/8 za, 2 wstrzymujące/

· p.Skiba – nie wiem jakie będą losy tych wniosków? Na sesji będziemy się domagać odpowiedzi od Pana Burmistrza. Ja tutaj też przychylam się do tego, że Pan Gabryś ma rację, bo te małe samorządy będą naprawdę pokrzywdzone. Ale można to tak uznać, że nie od ilości mieszkańców, a w inny sposób to rozpracować. 
· p.Sawicka – ja chciałam przypomnieć coś takiego, że kiedyś podatek zbierało się w dwóch ratach. Pierwszy termin był do końca marca, drugi był do końca, czy do 15 czerwca i myśmy prosili, żeby monitować wcześniej. Nie, nie można wcześniej, bo musi upłynąć ten 15 czerwiec, bo może ktoś jeszcze 15 czerwca wpłaci. Teraz okazało się, że podatek płacimy jednorazowo do końca marca i już powinny wyjść te wszystkie upomnienia. 
· p.Lipiński – ja chciałbym zwrócić tylko uwagę na jedno, że my wszyscy tutaj jak jesteśmy i nie tylko my tolerujemy fikcję, bo zgodnie z zatwierdzonym statutem uchwalamy plan naszej pracy na zebraniach nie wiedząc na co nas będzie stać? My musimy się rozliczyć przed naszymi mieszkańcami, bo był przyjęty program naszego działania na kolejny rok. Dlaczego ja nie zorganizowałem tego turnieju, tej wycieczki, nie zrobiłem tego, co było przyjęte w planie pracy? Bo myśmy zakładali optymistycznie, ja przynajmniej planowałem sobie na dotychczasowych dochodach, a ja mam w tej chwili 1.100 zł. I my wszyscy plany pracy tworzymy fikcyjnie. Nie znamy naszych możliwości finansowych, a robimy plany pracy. Jeżeli my na początku roku będziemy znali zasady, że przykładowo dajemy na mieszkańca 1 zł, czy 1,20 zł, czy 1,50 zł, to będziemy wiedzieli, jakim budżetem dysponujemy. Od kilku lat, kiedy zawracaliśmy się z tą prośbą do Pana Burmistrza o zastosowanie tego rozwiązania na mieszkańca. Ja jestem jednym z mniejszych osiedli i mnie wyszło, że ja na tym ani nie zyskam, ani nie stracę.
· p.Skiba – to jest bardzo trudny temat i zobaczymy co nam Burmistrz odpowie na sesji na nasze wnioski i wtedy będziemy myśleć o dalszych krokach w tej sprawie. 
Ad.2.

Rada przyjęła do wiadomości:
· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2009r. 

· projekt uchwały zmieniającej uchwałę Nr XXVIII/342/09 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 6 kwietnia 2009 r. w sprawie udzielenia pomocy finansowej na rzecz Powiatu Chojnickiego,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia na własność Gminy Miejskiej Chojnice porzuconego pojazdu – samochodu osobowego marki Renault Clio.

Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie Rady zakończono.






